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Ul M. . . . . . . .--^
Soły w ols dnyth v Rosji. 

fad«nastu (julijjatów Piusa XI w drodze 
do Rosji.

Pius XI wydał odezwę do świata 
ścijańskiego w sprawie nieszczęs­

nej Rosji.
Ojr.ieo Światy ogłasza, že, pomi- 

trudności finansowych, publics* 
riyrh í prywatnych, wszystkie naro­
dy dały szlachetną odpowiedź na po* 
przednie odezwy, a w szczególności 

*z«r.ńoy najbogatszych obszarów 
A tnen ki ' odznaczyli się wielkim hu- 
*Hoitaryzmem, «Jednakże zasiłki“ 
ciągnie dalej’ Papież „nie były i nie 
wiogły być wystarczającymi wobec 
ogromu nieszczęść. Codziennie do* 
c odzą do nas coraz bardziej zatrwa­
żające mieści o niezliczonych niewin­
nych ofiarach, a wśród nich o miijo- 
rjzch d.iec’, młodzieży, kobiet i star- 
<łów. lizanych nieodwołalnie bądź 
to tir tycie najokropniejsze, bądź też 
ł n»;gorszą śmierć.

Całą siłą duszy Najwyższego Pa* 
*tort*. « boleścią naszego serca oj- 
cow« ;iego, w imię obowiązku po- 
w8aociinego miłosierdzia, powierzone­
go nam od Boga, wołamy znowu 
0 litość, błagamy o pomoc, f zwrt- 
G«my s’ę w szczególności do wan, 
^»eigodui braca, a za waszym pośre- 
dnictw; m do wszystkich wiernych, 
,lA) wszystkich dusz litościwych i zac­
nych, aby w miarę niepomiernego 
^«»stania nieszczęść, rozszerzała się 
nliłcŚÓ\

, Ojciec Święty pozostawia do uzira- 
1 a biskupów, jakie środki będą naj- 
^Miteczniejsze dla uzyskania «asiłków.

Zaznaczywszy, te ofiara Stolicy 
Ąpost Jckiej wynosi 2| miljona, Oj- 
äec Święty przesyła wszystkim na­
rodom Rosji i wszystkim ich dobro- 
n*yńcom swoje apostolskie błogosła­
wieństwo.

Nł tkjpujący telegram z Rzymu 
świadczy o tym, jak prędko Pius XI 
Urzeczywistni swoje zamiary:

RZYM, 25 lipra (Teł. wł.) Jede- 
nMtu cdonków Misji Papieskiej nie- 
stonia pomocy Rosji wyjechało wczo- 
r*i wieczorem do Ban, skąd wyru. 
**ą jutro do Konstantynopola. Żabie- 
t % om z Włoch jedynie swoje rze 

e*y osobiste oraz środki lekarskie, 
wszystko to, co mają do roz* 

^•nia, znajduje się już na składach,
* oftoge częściowo w Konstantynopo- 
to staraniem Delegacji Apostolskiej, 
^sęścipwe zaś w Moskwie, staraniom 
Pjęfei ora Walch, członkn Amerykuń- 
8* ! j Misji Ratunkowej.

Profesor Walch, który przybył ze­
szłego tygodnia do Rzymu, zajął się 
l’o«Tniuczeniem Misji Papieskiej po 
tożnycih centrach. Jedna grupa po- 
**• "‘»wad ma w Moskwie, druga w Je- 

ryrmdarze, trzecia w Rostowie. 
w Przyszłości ta ostatnia utworzy 
**F®w oe swą ekspozyturę w Sara- 
to wie.
. . 1 onsiantynopola Misja uda uię
?J1 k o rorosyjoka, skąd każda grupa 
"yrusiy 40 wyznaczonego centrum.

Ni-które dzienniki podają, że na 
$Ljsj stanie biskup Kursier, bis- 

*‘lP1 y r aspolski, leczjw iadomośd ta jest 
^Pełnie fałszywą. Bbkup tau był 

ostatnich czasach w Rzymie, był
• przyjętym przez Ojca Sw., ale 

e *o«tał wyznaczonym ani na prze­

wodniczącego, ani na członka Misji, 
i niezwłocznie powróci do Berlina.

Fałszem również jest to, jakoby 
wysłańcy Stolicy Apostolskiej zabie­
rali liczne skrzynie, napełnione świę­
tymi obrazkami oraz materjałem dla

propagandy; skrzynie zabierane pod­
dane były rewizji władz celnych włos­
kich oraz delegacji rosyjskiej w Rzy­
mie i zostały prawidłowo zaplombo­
wane.

O losy Konstantynopola.
ATENY, d. 7 8 (Pat-Havas). Przad- 

ztawluialo armji gracklej, enęieisklij, 
francuskizj i włoskiej podpisali prots- 
kuł, ustalający między Gracją I sprzy­
mierzonymi na linji Czataidży strofę 
neutralną szerokości 3 ř ’/< mil an­
gielskich.

KONSTANTYNOPOL, dn. 7.8 
(Pat-Havas). Lloj’d Georg'e wygło­
sił mowę przychylną Grecji.

LONDYN, d. 7.8 (Pat-Reuter). 
Prasa podkreśla, że mowa Lloyd Goor- 
ęŁep zmienia lin je polityki angielskiej 
na korzyść Grecji.

®okół Zjazdu w Londynie.
RZYM, (AW). Minister Schanzer 

wyjechał dn Londynu. W kolach rzą­
dowych wątpią, czy uda się ua kon­
ferencji londyńskiej załatwić cały 
program początkowo ułożony i przy­
puszczają, iż zostaną rozpatrzone tyl­
ko najpilniejsze sprawy, mianowicie 
kwestja reparacji. Aljanci zunuerząją 
też zbadać, jaki związek istnieje mię­
dzy sprawami długów niemieckich 
i międzynarodowych. Włochy zajmu­
ją stenowfrko pośrednie między po­
glądami Francji i Anglji.

LONDYN, 7.8. (Pat). Właściwa 
konferencja będzie poprzedzona wstęp

ną naradą, w której oprócz trzech 
premierów weźmie udzi*ł włoski mi­
nister spraw zagranicznych Szancer.

PARYŻ, d. 7.S. (Pat). Poincaré 
koolerował z belgijikîm premierem 
w sprawie długów niemieckich oraz 
moratorjum.

LONDYN, dn. 7.8. (Pat). wDail 
Mail donosi, że Poincaré byłby fco- 
tów na zredukowanie ni araieckich 
należności reparacyjnych. ale będzie 
obstawał, aby Niemcy plac’ly długi 
do ostatniego feniga, jaki mają do 
dyspozycji.

O dłusi Hiebet.
BERLIN, d. 7.8 (Pat Wolfi). Dziś 

rano zebrał się gabinet Rzeszy na po­
siedzenie. celem rozpatrzenia sprawy 
zarządzeń przymusowych, wydanych 
przr z Francję.

Jak się dowiaduje „Berliner Ta­
geblatt*, gabinet rozpatrywał głów­
nie, czy mają być zastosowane ze 
strony Niemiec także represje, czy 
też rząd się ograniczy do protestu 
w nocie dyplomatycznej.

BERLIN, d. 7.8 (Pat-Wolff). Na 
posiedzeniu Komisji Ropąracyjnej de­
legat angielski Brrudbury złożył wnio­
sek treści następującej:

Na podstawie ohsenij sytuacji fi­
nansowej Niemiec i spadku marki nie­
mieckiej Komisja jest zdania, że jost 
koniecznym zawiesić na rok 1921 wy­
płaty ze strony Nismisc. wynikające 
ze zobowiązań traktatu.

„Komisja zaloca rządom Państw 
koalicyjnych zawieszenie wypłat na 
podstawie porozumienia i pod warun­
kiem, że Niemcy złożyłyby sumę 50G 
tysięcy funtów szterlmgów, które bę- 
dą zużyte na cele dopiero później okre­
ślone.

Komisja trzema głossmi przeciw­
ko jpdnemu odroczyła obrady nad 
tym wnieskiem do ukończenia obrad 
Zjazdu Londyńskiego.

Rośek o sytuacji w Rośli.
MOSKWA, 7 sierpnia (Pat-Iskro- 

wo). Dnia 4 b. m. został tu otwar­
ty Zjazd Partji Komunistyczne i. Prze­
mawiał Radek, podnosząc, że ekono­
miczne odrodzenie Rosji rozpocznie 
się w r. b., jeżeli przy dobrym uro­
dzaju uda się zwiększyć przestrzenie

zasiewów, zorganizować sprawny apa­
rat handlu zewnętrznego, znaleźć spo­
sób osiągnięcia stabilizacji waluty.

Przyjęto rezolucję, sankcjonującą 
obecny kierunek polityki zagranicz­
nej W. C. I. K.-u.

MMÈ mnMR RMmiL
MOSKWA, 7 sierpnia (Pat-Iskro- 

wo). W Trybunale Rewolucyjnym 
w Smoleńsku jest rozpatrywana 1 pra­
wa grupy oskarżonych za stawianie 
oporu przy konfiskacie kosztowności 
cerkiewnych. Na liście oskarżonych 

znajduje się biskup Filip, szereg du­
chownych, 40 osób z pośród b. ofi­
cerów i sfer kupieckich.

Arcybiskup Agafanien ogłosił się 
zastępcą Tlchona, znajdującego ale 
w jednym z klasztorów prawosławnych.

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Dspokąienfe we Itoiieeb-

RZYiM, 7 sierpnia (Pat-Stefani). 
Wezwanie rządowe, nawołujące do 
spokoju, podpisane zostało przez 
wszystkich członków gabinetu i zro­
biło jakuajlepsze wrażenie. Dłiś pra­
sa włoska nawołuje również do 
spokoju.

Walki przygasły. Zdaje się, de 
uie zostaną już podjęte. Podczas 
zaburzeń ogółem zabito przeszło 100 
osob, a wiele setek raniono.

Mussolini przywódca faszystów, 
ogłosił list, w którym dziękuje fa­
szystom za ich akcję. List potępiła 
umiarkowana opinja wioska. »

Na łamach »Giornale dTtalja” 
rozpoczęła się dyskusja nad możli­
wością wprowadzenia dyktatury.

Przeciwko projektowi wystąpił 
Labriola.

Walki w Iriandji.
LONDYN, 7 sierpnia (Pat Reu­

ter). Walki w Irlandji między oddzia­
łami rządowymi a riptiblikanami toczą 
się na przostrztnl 160 kim. Należy 
spodziewać się lada chwila upadku 
Kitlmallock.

Wokół spraw polskich.
PrxUazy pienlętae di ffdańika.
GDANSK, d. 5.Í. (Pat). Dyrekcja 

poczt i telegrafu komunikuje o do­
puszczeniu w komunikacji pocztowej 
między Polską a Gdańskiem listów 
wartościowych maximum w artości 
1.000 franków. Od przesyłki w listach 
tych są wykluczone przedmioty zło­
te i srebrne, kamienie szlachetne, 
wszelkiego rodzaju kosztowności, op- 
jum, morfina, kokaiua i inne tego 
rodzaju środki oraz wszelkie przed­
mioty, których import jest zakazany.

Odparcie uptila hołsieifcklegi.
WILNO, (AW). W nocy z Ina2 

sierpnia w okolicy stacji Zagacie, sil­
na banda bolszewicka usiłowała prze­
dostać się na terytorj uns polskie. Ba- 
taljon celny odparł napastników strza­
łami z karabinów maszynowych i ręcz- 
nych.' Po walce oddziały bolszewic­
kie cofnęły się.
ŁltTinl nipadiją już zupełnie jżinle.

WILNO, (AW), W tych dniach 
na jeden z zaścianków w pobliżu 
OstTyna, po w. lidzkiego, w sumo po­
łudnic napadlo 18 bandytów uzbro­
jony ch w rewolwer’ i karabiny. Miesz­
kańcy bronili się, s obu stron 
padło przesdo 200 strzałów. W koń­
cu bandyci wdarli się do zaścianka 
i obrabowali go doszczętnie. Dwu 
mieszkańców zostało zabitych, pościg 
za złoczyńcami pozostał bez rezultatu.

WILNO, (AW). W nocy z 3 na 
4 sierpnia oddział regularny jazdy 
litewskiej, w sile około 100 ludzi za­
jął wieś Kiele w pasie neutralnym. 
Znajdujący się we wsi oddział mili­
cjantów, który chciano otoęzyd, cof­
nął się w kierunku wsi Awiżance. 
Oddział litewski posuwał s:ę wślsd 
za milicją, silnie ją 0Btrzevwując. 
Około wsi Awiżance oddział milicji 
zatrzymał litwinów i pomimo prze­
ważającej ich liczby, zmusił do uciecz­
ki Oddział litewski cofną] się do 
SzyrwintJ
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Z RáS Mini»Z Sierpca.
Bezustanne deszcze., jakie nas tra­

pią od dwueh z górą tygodni, przy­
niosły nie tyle szkód, co przeszkód 
przy robotach żniwnych, z czego nie 
omieszkał* skorzystać nasi „poczciwi 
kmiotkowie“, wrażliwi iak rtęć, na 
punkcie podnoszenia cen i wyśrubo­
wali je do fantastycznych rozmiarów. 
Widocznie, ze Wilosowe stado, sie­
dząc bezpiecznie, jak pluskwy za ta­
petą, po za mocarnymi plecami lu­
dowców, gwizdną na wytyczne ceny 
i przepisy o iiahwie, a jak tylko 
policja ośmieli się zareagować czyn­
nie, artykuły pierwszej potrzeby zni­
kają z rynku, jak cień złudny, 
a zgłodniałe rzesze konsumentów 
przeistaczają się w prawdziwych 
„obywateli“, bo zmuszeni wówczas 
„obywać się1* bez nabiału, kartofli 
i i. p„ ukarane przykładnie ba śmia­
łość podnoszenia karygodnego buntu 
na poczynania kmiotków. Płacić i nie 
szemrać! taki jest nakaz tych sier­
miężnych dyktatorów. Oni są pana­
mi rynku w mieście. Oni przecież 
muszą cofnąć z grubą nawiązką te 
marki, jakie wspaniałomyślnie złożyć 
raczyli na daninę. Ciężary państwo­
we i podatki, to nie ich rzecz, oui 
nie poczuwają się do tego obowiąz­
ku. Przecież faktem jest, że skoro 
włościanin z pewnej przestrzeni grun­
tu plaaił, przypuśćmy podatek w wy­
sokość» 30 rb. (ówczesna wartość 
krowy), to obecnie z tak.ej sa­
mej przestrzeni płaci podatek równy 
wartości koguta, lub dwuch funtów 
masła. 1 jeszcze ci „poczciwcy“ na­
rzekają na brzemię podatków i cię­
żarów» państwowych. Na wiosnę darli 
nas, tłumacząc się uporczywą suszą, 
teraz drą jeszcze więcej « przyczyny 
deszczu, a kiedy się skończy ten 
sz&lony wyścig paskarstwa — Bogu 
jedyni© wiadomo, bo Sejm, jak do­
tąd. okazał się w tym kierunku bez 
silnym. Azaliż tylko na hamietyzc- 
waniu poprzestać mamy? Azaliż nie 
ma sposobu wykorzen'enia paster­
stwa, a chociażby jakiejkolwiek sku­
tecznej walzi z tymi szakalami? 
Przecież śrubowani? cen artykułów 
żywuościi sprawa mieszkaniowa, to 
naidotkiiwsze bolączki naszego byto­
wania. A żalu nie znajdzie się jaki 
genjusz matematyczny do rozwiąza­
nie tej nowoczesnej kwadratury koła?

O ile padające deszcze wyrządzi­
ły szkody na polu, o tyle wstrzyma­
ły powódź majówek i wszelakich za-

WARSZAWA, d. 8.8 (Pat.) Rada 
Ministrów uchwaliła w dniu 7 b. m. 
między innymi wniosek Ministra Sp. 
Wewnętrznych w sprawie podjęcia 
ochrony granicy litewskiej oraz wnio­
sek w sprawie obywatelstwa ua Zie­
mi Wileńskiej; wniosek Ministra 
Skarbu w sprawi zmiany dekretu 
Naczelnego Dowódcy Litwy Srcdko-

Z winek Oreanlz&eji Ugjoaowyeh.
KRAKÓW, d. 7.8 (Pat). W Kra­

kowie po wdał Związek Organizacji 
Legjonowych, mający za zadanie nie­
sienie pomocy inwalidom Legiono­
wym, pokojową pracę nad odbudową 
Państwa i t. p.

Iowa laezelnlka Paâsiva-
KRAKÓW, d. 7.8 (Tel. wł.) Na 

otwarciu pierwszego Żpadu b. Lo- 
gjonistów Naeselnik Pańdtwa w gma­
chu Teatru Starego wygłosił mowę 
okolicznościową, obfitującą w piękne 
zwroty retoryczne, jednakże pozba­
wioną treści politycznej.

Owacje dla Haezełnlka Państwa.
KRAKÓW, d. 7.8 (Pat). Po obie- 

dzie wydanym przez miasto Naczel­
nik Państwa udał się ua festyn na 
Wawelu, gdzie zebrana licznie pu­
bliczność i goście powitali go burz­
liwymi okrzykami il oklaskami.

baw na łonie natury, zdcmaturowa- 
nych najczęściej „denaturatem0, albo 
inną zwyczajny „czystą". Na owych 
majówkach, jak głoszą efektownie 
malowane zawi sdomienia, bufet „obfi­
cie“ zaopatrzony, a w liczbie dodat­
kowych atrakcji, znajdujemy francus­
ką pocztę, confetti, no i inne gry 
towarzyskie, po za obrębem zaś re­
klamowych ogłoszeń, na owych za­
bawach sielankowych wszechwładnie 
kwitnie... flirt, wszelakiego gatunku 
i rozmiarów. Obficie zaopatrzony bu­
fet daje szerokie pole do składania 
libacji Bachusowi, a owe ofiary koń­
czą się dopiero z chwilą, kiedy sfa­
tygowany bsobpik dojdzie do tego 
pewnika, że najbliższy rów, lub 

wej w przedmiocie regulacji przez 
Wileński Bank Ziemski rachunków, 
wynikłych z opłaty kuponów z przed 
terminowej spłaty pożyczek; wniosek 
Ministra Przemysłu i Handlu o roz­
ciągnięciu na Ziemię Wileńską usta­
wy o nadzorze nad kotłami paro­
wymi.

Eljen! dla ffkeielnika Państwa.
KRAK O W, d. 7.8 (Pat). Przyby­

wającego *a mecz „Cracovji“ i »Wa­
sas" (klubu sportowego węgierskie­
go)—-Naczelnika Pańetwa publiczność 
przywitała owacyjnie. Kapitan klu­
bu .Wasas“ powitał Naczelnika Pań­
stwa krótkim przemówieniem węgier­
skim i wzniósł na jego cześć okrzyk:

— El; en!
Z kolei powitał Naczelnika i ka­

pitan „(Jracovii”.
Potem Naczeiuik Państwa poje­

chał na festyn do Parku Jordana,

We Lwowie.
LWÓW, dn. 7.8 (Pat.) Odbyły 

się tutaj uroczystości wkroczenia 
pierwszej „kadrówki" do b. Króle­
stwa Kcngresowego w d. 6 sierpnia 
1914 r. Odprawiono Mszę św., po- 
czjm odbyła się defilada.

rynsztok, jest jedynym przyjacielem 
i cichą ostoją, do której z upragnie­
niem dążyć powinien. Zwolennicy 
zrś flirtu znajdują również wdzięczny 
dla ciebie teren działania, jeżełi nie 
w rynsztoku, to w pobliskich dy 
kretnych krzaczkach i tym podob­
nych kryjówkach ns łonie natury. 
Francuska poczta i confetti, to pierw­
sze ataki ofensywy figlarza Amora. 
W dalszym ciągu dzielnie sekundują 
gry towarzyskie, np. gra „w chowa­
nego0, która częstokroć kończy się 
„znikaniem* czułych parek do po­
bliskich krzaków, zdała od świata 
i argusowych oczu intruzów, śledzą­
cych dalszy ciąg tego flirtu. Po 
za pijaństwem figli kami Amora, 

należy dla ścisłości zanotować na 
owych majówkach nierzadkie wy­
padki druhny oh kradzieży, bij.tyk 
i porachunków nożowych, potrzebu­
jących interwencji policji, najczęściej 
na tle „cherchez la femme". Na ostat­
niej z takich zamiejskich zabaw, 
urządzonej 23 lipca r. b., owa zabawa 
skończyła się mniej zabawnie, bo 
rozprawą na kije i noże.

Dwaj poranieni nożami zaciekli 
adwersarze: Władysław Melbruda z Ro­
ściszewa . i znany tutaj awanturnik 
nożowiec, Jan Górewics, schowani 
dziś za kraty, żałośnie wspominają 
wrażenia tego konfliktu, zakończone- 
go krwawo nożami. Byłoby nader 
pożądane, ażeby Dozwolenia na ma­
jówki i wycieczki zamiesicie, wyda­
wane były z całą oględnością, bo jak­
kolwiek ludek woła „Ojroenses", to 
przecież owę zabawy nie powinny 
obrażać prawa karnego. Jeżeli zawa­
dziłem o prawo karne, a więc wszed­
łem w sferę „kryminałów“, to musję 
zanotować wypadek znaczniejszej kra­
dzieży, jaki m.al miejsce na wsi.

Do domu zamożnego gospodarza, 
reemigranta z Ameryki, Antoniego 
Gajewskiego, za pomocą wyjęcia szy­
by w oknie, dobrali się rabusie i za­
brali ciężki amerykański kufer z gar­
derobą i biżuterją oraz 51 sztuk œil* 
jonówek, pożyczkę 50 dolarową dla 
Polskii, wartości około trzech miljo- 
nów marek. Dzięki energji miejsco­
wej policji, pod kierunkiem komen­
danta p. Gołoszkiewieża, po trzydnio­
wym dochodzeniu, ujęco sprawcó< 
kradzieży, z częścią zrabowanych pa­
pierów wartościowych. Są to znan* 
policji złodzieje - recydywiści, Jósef 
i Stanisław bracia Gąsewicze z Sierp­
ca i paser, a zarazem koniokrad, AL 
Sieklucki ze wsi Budki Guraewsk ® 
pod Sierpcem.

Na zakończenie niech mi wolno 
będzie podać urbi et orbi ad usnu1 
podróżujących kolejką wązcotorową 
i drugi, lecz w innym rodzaju „kry­
minał”, jakkolwiek nie przewidziany 
w kodeksie karnym, ale mający 0$- 
ciiy niejako „kryminału społecznego** 
A więc powiem krótko: mllałem nie* 
szczęście jechać kolejką wązkotoro- 
wą. W tyra miejscu, Sihnowny Csy- 
telniku, raca uronić łzę nad mojl 
niedolą. Podobno Niemcy w czasio 
ostatniej wojny mawiali: „Gott stra­
fe England“—ja pozwolę sobie zmie* 
nić cokolwiek tę suplikacię, trawe­
stując ją — „Boże! skarż Zarząd ko* 
lejki wązkotorowei Sierpc—Nasielsk*-

Uroczystości u$im

Ks Jakób Wójcicki. 5

Ojciec Święty

Pius XI Papież.
Człowiek czynu.

Dun Haiti był nie tylko człowiekiem poś­
więcenia, modlitwy, nauki, lecz okazał się, gdy 
tego wymagały szczególne okoliczności, i czło­
wiekiem czynu. Gazeta Medjolańska „Annali 
franceseani“ z dnia 30 czerwca 1921. r. opowiada, 
miedzy innemi. następujący szczegół.

W maju 1898 r. wybuchły w Medjolanie 
rozruchy, trwające przez cztery dni. Władze 
urzędowe, do których przecież naieży przestrzega­
nie porządku publicznego, same były przejęte du­
chem rewolucyjnym i. antyklerykalnym. Wydat­
nym wypadkiem podczas tych krwawych dni był 
napad na konwent Kapucynów ua placu Monforte 
i uwiezienie zakonników. Przyczyną tak grubiań- 
skiego obejścia się z zakonnikami było to, źe ci, 
śpiesząc z pomocą ludowi i rozdając zgłodniałym 
skromny posiłek, uznani zostali za wspólników 
rozruchów. Rozeszła się nawret bezpodstawna po­
głoską że kapucyni protegowali i ukrywali anar­
chistów, a ich konwent miał być naw’et główną 
kwaterą powstańców. Wierząc tak wprost śmiesz­
nym pogłoskom, władze rządowe zdecydowały 
uwięzić Ojców. Wytoczono na plac armaty — 
konwent każdej chwili mógł być zbombardowany. 
Wszyscy mieszkańcy konwentu znaleźli się tym­
czasem pod kluczem.

Don Ratti .skoro się dowiedział o zaszłym 
wypadku, dotknięty tern do żywego i zarazem 
oburzony, wespół z innemi osobami udaje się na­
tychmiast do prefekta i do jenerała, przedstawia­
jąc niewinność posądzonych i energicznie doma­
gając się ich uwolnienia. Nie zrażając się pier­
wszą odmową, ponawia swoje "wstawiennictwo, 
swoje, rzec można, za niewinnymi u taki. Gdy 6 
i 10 maja pułkownik Volpini zarządził ścisłą re­
wizję konwentu, Don Ratti towarzyszy mu, przed­
stawiając przytem zbyteczność poszukiwań i do­

magając się uwolnienia Ojców i wymierzenia im 
słusznej sprawiedliwości. Zabiegi te ostatecznie 
u wieńczone zostały pomyślnym skutkiem i niewin­
ni zostali wypuszczeni na wolność.

W kilka miesięcy później, podczas wizyty 
u papieża Benedykta XV, Don Ratti przedstawia­
jąc Ojcu sw. dwuch zakonników nadmienił: „Oj­
cze św., ci dwaj ojcowie to są kapucyni z Med- 
jolanti; którym udało mi się oddać pewną przy­
sługę podczas smutnych wypadków 1898 r., gdy 
ci biedni zakonnicy poczytani zostali za anarchi­
stów“.

Uczony.
Imię doktora Achillesa Ratti związane jest 

ściśle z dziejami bibljoteki Ambrozjańskiej. Całe 
ćwierćwiecze żmudnej pracy, poświęcone bada­
niom naukowym, uwydatniło się w ogłoszonych 
drukiem- licznych książkach i artykułach histo­
ryczno krytycznych, które zapewniają swemu auto­
rowi zaszczytne miejsce między uczonymi włoski­
mi i obcymi. Dzięki poparciu Mgr. Ceriani 
w' r. 1905—1907 przedsięwziął mozolną pracę no­
wego rozklasyfikowania Bibljoteki Ambrozjańskiej" 
Wydane przezeń nowe prawidła blbljoteczne wiel­
ce ułatwiają historykom i uczonym ich naukowe 
poszukiwania.

Mając przed oczyma, ogłoszono prace Dr. 
Ratti’ego podziwiać należy pracowitość autora, 
który tak doskonale umiał spełnić swój obowią­
zek społeczny. A prac tych jest szereg cyły:

1) 18 sprawmzdaa z działalności Instytutu 
naukowego Lombardzkiego od r. 1896 do 1912, 
umieszczonych w „Rcndiconti deiristitato Lom^ 
bardo di scienze e lettere*. Widać z tego, że 
Don Ratti był wielce czynnym członkiem tej in­
stytucji, do której, ze względu na swe rozgłośne 
imię, skwapliwie był powołany. Już przed tym 
wyborem postawiona została przez Lenp«>da 
Deliste kandydatura Ratti’ego na korespondenta 
zagranicznego paryskiej „VAeademic des Inscrip­
tions et Belles-Lettres“.

2) Liczne artykuły w piśmie, głównie przez 
siebie redagowanem „5. Carlo e il HI centenario 
della sua canonizzazione* (św. Karol i trzech- 
setletnia rocznica jego kanonizacji) 1909 — 1910.

3) 7 artykułów w Przeglądzie historyczny# 
literatury włoskiej „Giornale starico della lettt 
ratura italiana* 1902—1909.

4) 23 artykuły w nArchivio storico tomber do 
(Archiwum historyczne lombardzkie) 1891—1909*

5) W końcu 20 innych prac mniejszych luk 
w iększych, ogłoszonych w latach 1890 — 1913.* 
między któremi wymienić wypada: Acta Eccl^ 
siae Mediolanensis (Akta Kościoła Mediolańskie­
go), 4 tomy, obejmujące- dzieje tego Kościoła od 
początku do końca XVIII wieku z przeważne^ 
uwzględnieniem, bo aż w 2-ch tomach, działal­
ności św. Karola, Missale ambrosiauum duplest 
(podwójny mszał ambrozjański), wydany 1751 
i 19u2. dzieło ogłoszone w 1913 r.; Notices slil, 
quelques lettres papales adressées an cardinal 
Mathieu Schinner. (Uwagi nad niektóremi lista­
mi papieskiemi do kard Mateusza Schli mera) 
jest to odczyt z r. 1897 na IV kongresie nauko' 
wym katolickim we Fryburgu; Manuscrits di 
provenance française dans la Bibliothèque Ai^ 
btosienne.. (Manuskrypty pochodzenia francuski®' 
go w bibljotece Ambrozjańskiej) — dziełko wy­
dane w Paryżu 1919 r., ofiarowane Emilowi Chą' 
telani; Samt Charles Borrornée et les Ezerd' 
ces de saint Ignace (św. Karol Boromeusz i ćwi­
czenia duchowne św. Ignacego) — praca ogłosi®' 
na w l’OEuvre des retraites, zeszyt 32 1911 fi 
czasopiśmie wychodzącym w Enghien w Beigjlf 
a zustającem dziś pod redakcją jnzuity 0. Henr/' 
ka Watrigant.

Z sam ego _ już tylko wykazu powyższy®*1 
dzieł widać wiolką płodność umysłu ich autor®* 
Bez przesady zas można się pisać na zdanie 
gelo Novelli, który w dziełku „Nostri“, puświ?’ 
eonem kardynałowi Ratti’emu, pisze, że ró&m®1' 
tość tematów/ poru^zanygh w tych publikacja®^ 
dowodzi wielkiej umysłowej giętkości, a 
głość i objętość tychże tematów, oparta na 
nych dowodach, może służyć za bogatą Charon 
terystykę autora, traktującego wszystko wedłw 
ścisłych wymagań naukowych i z w’ielkim nak»®" 
dem przebogatej swej wiedzy.

C. d. n.
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Gdyśmy jechali ową przesławną, 
Wieszczącą jak w febrze kolejką, w wa­
gonie drugiej klasy, spotkał nas deszcz,
* *0 dach miał więcej podobieństwa 
J° sita, przeto woda deszczowa wzię- 
«... przepraszam, nic nie wzięła, ale 
tylko, mira bile dietu, lała się nam, 
nieszczęśliwym podróżnym ra kolme­
ff» mocząc nas do nitki. Za pozwo- 
Isniem, przezacni panowie od kolej- 
*’> nie roszczę pretensji o to. te 
a powodu mylnego postawienia wek-

• * w pobliżu £ tac ji Komorowo, o ma- 
tosoie nie zawieźli nas nocną porą] na 
Pvlo, Nie wiem, jakby wtedy wyglą- 
«ała nasza doczesna powłoka, gdy- 
fyémy sie znaleźli w wagonach bez 
>ajn nu polu w tycie, zwracam się 
Jednak do Ciebie, Szan. Dyrekcjo, 
2 pokornym zapytaniem, czemuż nie- 
®J*cie odrobiny sumienia i litości nad 
aia»zczęsnymi ofiarami waszego skąp- 
®twa} czy niedbalstwa. Wszakże nie 
byliśmy wtedy, jaku Hagar na pusz- 
Oiy. wołając:
, Jehowa! Jehowa! Kropelkę chód 
dSdiu !

gięliśmy go, wam zawdzięczając, 
sswiele na ubraniu i bieliznie. Ale, 
?» Jowisza, jeteli bierzecie za prze­
jazd ceny pięciokrotnie wyższe od 
5®n kolei normalnej, ładuiąc podróż­
nych do wagouów, kwalifikujących 

raczej do przewozu bydła, ale nie 
ludzi, to dlaczego służba wasza nie 
8Prawdzi zawczasu stanu dachów m 
pagonach. Nie żądamy luksusu, kom­
fortu, ale jak ej takiej choćhy dba­
łości o zdrowie pasażerów, br prze- 
c,ei tak> całonocna niepożądana „ką- 

w wagonie, nic wspólnego z hi­
gieną niema. Nie róbcież panowie 
■’cnkurencjî naszym osławionym omni- 
°usom i karetkom, kursującym po­
między Płockiem i Sierpcem, bo prze­
leż te wehikuły, przypominające tor- 
yury E czasów Torquemady, mają 
JUt ustaloną i zasłużoną sławę.

Podobno istnieje T-stwo opieki 
nt^ zwierzętami, istnieją również ką­
ty ua dręczenie zwierząt, to dlacze­
góż niema dotąd kar za dręczenie 
podróżnych i T-stwa opieki nad li- 
fośoi godnymi pasażerami.

Algo.

We ioljiiHi składa ąoli == 
Mjkbwl if i Piusowi li.

itOssarwaiore Romano“ podaje nas­
tępujący list, przesłany przez naozel- 
Uika jednego z najliczniejszych i naj- 
Potętniejbzych plemion indyjskich — 
«Wani Shri Bharati Krishma Teertaji 
Jo arcybiskupa z Bombay, i powodu 
•Uiierci Benedykta XV.

Czcigodny przyjacielu.
. Nie jesteśmy w stanie wyrazić 

"ębokiego bólu, jaki sprawiła ser- 
’11 naszemu wiadomość o śmierci 
e8° Św. Benedykta XV, którego 

uważaliśmy zawsze za ideał Papieża, 
° którym 2 miesiące temu mieliśmy 

Posohnośó wyrazić się, jako o „praw- 
. ®iwym słudze, wiernym żołnierzu 

wielce godnym zastępcy Chrystusa 
• liemi*. Załączony artykuł” któ- 
^“Ujy napisali, celem ogłoszenia 
J «Bombay Chronicie“ d^ Ci stale 

yobrażenie. o naszym wielkim sza- 
Uriku dla niego i o tym, jak ocenia- 

. y wybitne zalety umysłu, serca 
• charakteru.

Prosimy też, abyś w tym duchu 
LnCz^ wyrazić Watykanowi naszą 

cndolencję i sympatię.
g . n,^my gorąco Boga, aby Jego 

uowy Patzet otrzymał 
tvr.k 8*®°hin°gąaego Boga i Świę- 

<à wszystkie łaski w tym
j),, ym stopniu, tak iiby mógł dalej 
Wi ^dzić szlachetne dzieło swego 

poprzednika, dla chwały 
8ílfti i dln pożytku dusz.

foodł**8^*”1 G*» wrac z gorącymi 
î łnirń, najlepsze tyczenia szczęścia 

^myślncśd.
f^l^c^ßrze i serdecznie na zawsze

Äwami Shri Bharati Kriszma
w Tarta'i.

aiświeźS2t telegramy, wieści, 

. [etcetera
aJdxiesz zawsze najpierwej na

[łamach „Kurjera“.

RADOSNA PIEŚŃ.

Za srebrny schwyćmy rój 
radosne pieśni grać 
radości żyć mocami! 
bo dziś trza radość siać, 
bo trza wyżenąć smutki !.. 
--------------Przekwitły niezabudki. 
Za to nad nami Niebo, 
a w Niebie----------

Dobry BÓG,

Rosistym idziem świtem 
po łanie krwią omytym, 
w mgłach rannych i jutrzenkach, 
a z ziarnem złotem w rąkach...

O siew — nas prosi świat, 
o siew — nas proszą dusze, 
na siew i nowy ład 
nas POLKA— macierz — czeka... 
W radosnej więc otusze, 
trzeba nam z siejbą spieszyć, 
nim słońcem WIEK zagore...

1 jakże się nie cieszyć 
na taką siewu porę?'...

*
Za srebrny chwyćmy róg 
radosne pieśni grać...

Po błotnych gdzieś dolinach 
karmny się szarga grzech, 
rzechocąc brzydkim śmiechem, 

1 usta w brudnych ślinach 
la kwiaty białe kładzie ; 
j tak cuchnącym dechem 
z&bija — kwiaty życia 1.. 
Przelewa męty w kadzie 
dosytu i użycia; 
aż przepalony w sobie, 
nie mogąc pełzać dalej, — 
siada — jak duch zatraty 
na samobójczym grobie 
i rwie — zwątpienia kwiaty : 
durzący, blady szalej...

A my?!... 
pod błękitami!., 

wyżynną kraczym drogą, — 
limby nam szumią słodko... 
Nie nęci nas, ni mami 
to w lole grząskie błotko, 
strącone z ścieżyn nogą.
W wyżynny idziem szlak 
z pękami &-alych róż, 
z krysztalnych pijem krut; 
wolni jak wichr, jak ptak' 
Życie w nas gra i rośnie, 
na trud sie pręży hardo, 
i w sobie drży radośnie, 
patrząc tam w niż z pogardą.

*
Za srebrny chwyćmy róg 
radosne pieśni. grać... 
Debry nasz Wódzi 

Nim czynem 
ofiaiy’ nas rozkwieci, 
by CHWAŁĘ wziąć przez RANY — 
pierwej przez łąki kmieci 
prowadzi hen — do Kany, 
weselnem poić winem.

Opiekunowi dziatwy i miodzieży, 
X. Prałatowi Ignacemu Lasockiemu — 
z życzeniami, by zawsze miał to hoj­
ne serce, pełne bożej radości!

Nie skąpi kwietnych miedz, 
ni lotów w blask orłowych! 
W radościach samozwycięstw 
jakże nam dobrze lec 
na piersiach JEZUSOWYCH...

*
Dobry nasz Pan! 

Słoneczność, 
na życie i na wieczność 
tęczą położył jasną; 
że nawet łzy te słone, 
te mętne łzy — nie gasną, 
— światłością nasiąknione... 
Że nawet w grobów zgniłość, 
skąd noc i nicość wieje, 
w ten mrok boleścią syty, — 
WIARA — NADZIEJA -MIŁOŚĆ, 
złotem! gwiazdy sieje 
na wiecznej wiosny świty...

*
Za srebrny chwyćmy róg 
radosne pieśni grać...

Wv prawdy nie mówicie: 
że noc omracza życie, 
że tylko ludzkie drogi 
krwawiące znaczą gîogi... 
Nieprawda ! — Z każdą wiosną 
na głogach kwiaty rosną, 
a wiosny czar przeplata 
lat biegi i bieg lata...
I wam się szare życie 
rozwiośni... — Zobaczycie !

♦
Za srebrny chwyćmy róg 
radosne pieśni grać....

Nie pamiętajcie ty’ko 
Ogrójca i Golgoty.
Krzyż — to nie tylko kaźń... 
Lecz CHWAŁA, - CZYN i JAŚN, 
Zmartwychwstań symbol zloty, 
krwią oblan w WIELKI PIĄTEK 
na nowych pór zaczątek.
Nie topór to. — lecz wiosna 
i BOGA pieśń miłosna, 
co silą niewstrzymaną 
w NIEDZIELĘ WIELKĄ rano 
w grzmiący się dzwon rozbuja 
po duszach —w „ALLELUJÁ“! 
by w niebios lecieć próg 
chmur ciemnych zwały rwać 
i dźwięków ciec perłami...

Za srebrny chwyćmy róg 
my młódź, — słoneczna brać, 
radosne grać pobudki, 
radosne pieśni grać, 
radości żyć mocami, 
pożytku ziarna siać .

*
Przekwitły niezabudki. 
za to nad nami Niebo, 

a w Niebie — 
Dobry fiOG. 

Bielany, 31 lipca 1922 r.
/an Art.

1 obrad budżetowych
-- - - - - - - < Rady Miejskiej.

VIII.
W du, 3 b. ra. debaty ro&pocsęły 

się od sprawy oświetlenia ulic i pla­
ców miejskich, przyczyni te strony 
radnych podniosły feię zarzuty braku 
światła w zupełnie ciemne noce. 
Zarząd miasta objaśnia to chęcią 
oszczędności, w czasie nocy księży­
cowych. Faktem jest jednak it 
zdarza się niejednokrotnie is świa­
tła nie bywa na ulicach w noce po* 
chmurne i gdy księżyc nie świeci. 
Drugą interpelację braku światła ele­
ktrycznego w mieszkaniach od godz. 
1-ej w nocy. — Magistrat odpiera bra­
kami w kontrakcie z przedsiębiorcą. 
Budżet oświetlenia miasta wynosić 
ma około 4.300 000 mk.

Następnie zatwierdzono pozycję 
konserwacja, zegara wieżowego na 
ratuszu (1Ś0 ty*, mk.) Oczyszczenie 
ulic i placów wynieść ma rocznie 
blisko 1.800,000 mk. Utrzymanie 
plantacji miejskich wyniesie około
2 n>il. mk. Przy sposobności pod­

niesiono, zły gatunek nowosadzo- 
nych drzew, a także brak zadrzewie­
nia alei miejskich, niegdyś chluby 
miasta. Magistrat w objaśnieniu 
kładzie nacisk na brak środków pie­
niężnych, a następnie na niszćzenie 
zasadzonych drzewek, szczególnie na 
krańcach odarta. Przypomnieć tu 
należy zapomnime odda« r a i w 
Płocku dawniej praktykowane świę­
ta sadzenia drzew przez młodzież 
szkolną.

Konserwacja bruków i utrzyma­
cie w porządku ulic i placów koszto­
wać ma przeszło 2 600.000 mk. Cały 
jednak plan przebrukowania ulic w 
roku budżetowym prawdopodobnie 
wykonanym nie będzie, a szkoda, 
gdyt bruki i szosy miejskie bardzo 
wiele pozostawiają do życzenia; toż 
samo odnosi s:ę i do chodników, peł­
nych dziur i wybojów. Szczególnie 
ważną dla miasta jest rzeczą ulep­
szenie bruku na ul. Mostowej, jako 
ważnej arterji komunikacyjnej, jedy­
nej prowadzącej do Wisły.

Utrzymanie kanałów i Studzionek 
kanalizacyjnych wynieść ma 465.000 
mk. Wyłania się tu sprawa prawi­
dłowe; kanalizacji miasta, gdy obec­

nie kanały przeznaczone wyłącznie 
dla wód deszczowych, przemieniono 
na kanały asenizacyjne; jako takie 
są nietylko niedostateczne, ale za­
nieczyszczają Wisłę w środku miasta. 
Sprawa ta poruszana już oddawna, 
nie prędko zapewne doczeka się 
urzeczywistnienia.

Po zatwierdzeniu kilku drobnych 
pozypji budżetu, dłuższe nieco roz­
prawy wywołała pozycja udziału 
miasta w kosztach utrzymania poli­
cji państwowej w sumie 2.583.300 
mk. Podniesiono brak służby po­
licyjnej, zwłaszcza w nocy. Poste­
runków policyjnych prawie niema. 
Zastąpić tego nia mogą ruchome 
patrole. Na rogatkach policji także 
nicma^—a jak obecnie zupełnie bez­
karnie przez rogatki nocami przenosi 
się wykopane cudze kartofle i t. p. 
z gruntów podmiejskich. Objaśnia 
się to nikłym personelem policyjnym 
a przecież miasto, jako biorące 
dość znaczny udział w utrzymaniu 
policji, winno miQć i zabezpieczanie 
przed kradzieżami.

Budżet zapomóg dla biednych 
i koszty kuracyjne w szpitalach ra­
zem w; nieść mają przeszło 9 miljo- 
nów mk., a wyniosą zapewne więcej.

Dłuższą dyskusję wywołuje spra­
wa utrzymania pogotowia straży po­
żarnej. Podług preliminarza budże­
towego wynieść to ma 3.824.235 mk. 
1 chwała Rad. M. podnosi tę pozy­
cję o 650 tys. mk., a to na sprawie­
nie węża do sikawek za 300 tys. 
mk. i zasiłek dla straży ochotniczej 
podnosi ze 150 tys. na 500 tys. mk. 
Dłuższe debaty wywołuje kwestja, 
czy pogotowie straży pożarnej jest 
niezbędnym wobec istnienia straży 
ochotniczej. W rezultacie Rada uzna* 
je pogotowie za potrzebne, z zale­
ceniem jednak większej niż w obec­
nych warunkach koordynacji pogo­
towia ze strażą ochotniczą, gdy zda­
rzają się wypadki, zdaniem niektó­
rych radnych, pewnei dysharmonji, 
szkodzące sprawie. P. Prezydent za­
pewnia, ż żadnych nieporozumień 
tu nie bywa i być nie może. Przy 
pożarach pogotowie całkiem jest 
podporządkowane Naczelnej Komen­
dzie Straży Ochotniczej.

W sprawie tej jednak zaprojekto­
wano dla uzgodnieni ustanowić spe­
cjalną komisję, złożoną z przedsta­
wicieli Magistratu i Zarządu straży 
ochotniczej. Projekt ten przyjęto 
raledw.e 1 głosem większości.

(ïteervator.

Bł. Andrzej Bobola.
Pod tym tytułem p. Konstancja 

Skirmuntowa zamieściła artykuł w 
«Kurjerze Warszawskim*; w artyku­
le tym wzywa ogół do składania 
ofiar na fundusz, który będzie po­
trzebny do przewiezienia relikwii Bł. 
Andrzeja Boboli do Polski wtedy, 
gdy interwencja nuncjetury i rządu 
naszego u wlad^ bolszewickich osiąg­
nie rezultat pozytywny.

P. Skiimuntowa zwraca się do 
społeczeństwa z gorącym apelem, 
przytaczając dwa następujące fekty :

W czasie wielkiej wojny rosjanie 
bombardowali Pińsk kilkakrutnie.

Ludność katolicka uciekła się wte­
dy pod opiekę BI. Andrzeja Beboli, 
modląc się w domach i kościele i wów­
czas to ani jeden z mieszkańców 
chrześcijan nie padł zabity, ani cięż­
ko ranny, gdy tymczasem żydów i żoł­
nierzy niemieckich-bardzo wielu zgi­
nęło.

Drugim hktem (było ocalenie iia 
skutek modłów do bł. Andrzeja, gim­
nazjum polskiego i starużytnego do­
mu, zbudowanego przez Mateusza 
Butrymowicz«, posła na sejm cztero­
letni, od spłonięcia w czasie pożaru 
w dniu 7 sierpnia 1921 r. Ogień sza­
lejący już ogarniał to gmachy, gdy 
wtym wiatr się zawrócił w przeciw­
ną stronę i domy te ocalały.

Pani Skirmuntowa kończy słowa­
mi: «Grosz Niebiosem dany, spada 
z powrotem na krai—manną darów... 
Składam pierwsze 10 tys. mk. na 
sprowadzenie zwłok bł. Andrzeja Bo­
boli do Pińska4.



4 K U K . J E R PŁOCKI .Ns 178.

üERPlEfi scowe 11040 weverauuw iiouar. wiv. r- --—-— j-------
177 -Kuriera“ mylnie podano naiwisko t też, wyjeżdżając z Warszawy, Ktbr»

. w « w -, . ma Jma miiinn,? mavûlr ____ mA/ uFifl-

i!W.

Kupię dywan duży. Oferty 
dla R. M. w Adm. Kuriera

Kur. Płockiego”.
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Mlii» ■ liikint .lirjen Nteklw* IRedaktor i Wydawca: L. Koslùfkî

powinno byc: Jan de Lewah Majer skr. 
mb. 10.000.

__ dla R. M. w Adm. Kurjera I sprzedania. Wiadomość w Adm.
Płockiego”. » »Kur. Płockiego”.

Dniajb.m. znaleziono obrączką 
złotą z literami i datą Pra­

wy właściciel może ją odebrać 
za zwrotem kosztów ogłoszenia 
Nowy-Rynek 8. J. Gołębiowski.

ger mk, 1000, Jakób Bieżnński m. 500, 
M. Kilben mk. 5ü0, Sochaezewer mk. 
1000. R. L. mk. 2000.

Sprostowanie. W ofiarach na miej­
scowe Koło Weteranów s 1863 r. w Nr.

wą B Bergman, właściciel kantoru* 
żurnali w Warszawie. Bergman, P° 
ukończeniu kuracji w Inowrocławiu 
zamierzał wyjechać do Wiednia i P** 
ryża po modele jesienne i dlatego .... — • -1
ze sobą dwa miljony marek. — W go* 
dziftę po stwierdzeniu zbrodni, in0' 
wrocławska policja śledcza już wie 
działa, że sprawczynią mordu jest 
dwudziestoletnia Janina Jósef iakówD»j 
rodem z Kutnowskiego, była ochot* 
mezka Legii Kobiet, ostatnio piło* 
pracowniczka lekkich zawodów. P® 
uporczywym pościgu, po poszukiwż* 
nùch w Krakowie i Warszawie, J<J* 
zefiakównę ujęto wreszcie w mieś ci® 
Kutnie wraz z nietkniętym dwu mil' 
jonowym łupem. Do zbrodni łotrzy* 
o* przyznała się natychmii it.

X imiżrć z figlów. W dniu 30 
lipea we wsi Zbitkowie powiesił się 1® 
letni pastuszek Lewandowski. Nie°" 
ględny chłopiec podobno chcJał *ię prf®‘ 
konać jak to się wiesza.

AAa&zyra do pisania mało 
(ll używana jest zaraz do

Z Polski i o Polsce
X Widmo krachów. „Iskra“ pisze : 

W każdym przedsiębiorstwie brak 
gotówki. W wielkich, solidnych spół­
kach akcyjnych i w małych, drob­
nych interesach, saldo dłużników 
o wiele większe od salda wierzycieli. 
A stan kasy nie wystarcza- na opę­
dzenie najniezbędniejszych codzien­
nych wydatków. Kierownicy firm, 
jak tu się mówi, wyłażą ze skóry, 
by utrzymać bodaj pozory wypła­
calności Zmora bankructw zaryso­
wuje się coraz bardziej i wyraźniej. 
Przedsiębiorstwa z pomyśhym sia­
nem w księgach buohalteryjnych ru­
ną. Póki jednak czas, należy myśleć 
o ratunku. Inicjatywa winna wyjść 
od bankótf. One jedynie mogą •* 
żegnać nadciągającą burzę krachów.

X Świętokradztwo w kościele my 
Stawickim. W tycn dniach wdarli się 
nieznani rabusie do kościoła w Mysło­
wicach. dopuszczając się niesłychanego 
śwlęioiradztwa. Ofiarą rabunku padły 
prsedewesystkim kielichy mszalne, bar­
dzo wysokiej wartości oraz drogocenne 
ornaty.

Bezpośrednio po odkryciu kradzieży 
rozpoczęła policja kryminalna energicz­
ne śledztwo, uwieńczone w obecnej 
chwili pomyślnym skutkiem. Udało jej 
się mianowicie stwierdzić, że sprawcą 
rabunku jest niejaki Jan Majcherczyk. 
dawno poszukiwany dezerter armji pol­
skiej, od dłuższego jnż czasu mieszka­
jący w Zagłębiu.

MajchercsyJc podał się w tamtejszym 
komitecie dla uchodźców jako ksiądz, 
zmuszony terrorem niemieckim do uciecz­
ki na teren kląska polskiego; znajdo­
wał się w towarzystwie zakonnicy, co 
do której śledztwo policyjne wykazałot 
że jest ślubną żoną Majcherczyka 
i wspólniczką jego zbrodni.

Rabuś obchodził domy polskie w Za­
głębiu i okolicy, stale w ubraniu księ­
dza, wyłudzają: od łatwowiernych, na 
podstawie fałszywych lin, składki na 
rzecz uchodźców. W ten sposób Maj- 
eheresyk wyłudził sumę, dochodzące do 
wysokości 10.00Ö mk. niemieek. Dziś 
w nocy udało się policji aresztować 
Majcherczyka, Żona jego rzekoma za­
konnica wyjechała wczoraj do Często­
chowy, gdzie przebywać-ma jej brat.

W porozumieniu z policją często­
chowską wydano rozkaz aresztowanie 
jej i brata.

Władze policyjne sądzą, że chodzi 
w tym wypadku o wykrycie większej 
szajki bandytów, która się w ostatnich 
czasach na pograniczu polsko śląskim 
dopuściła szeregu rabunków i napadów.

X Ujecie sprawczyni mordu w Ino­
wrocławiu. W nocy z 12 na 13 ub. 
m. w Inowrocławiu został zamordo­
wany przez poderżnięcia gardła brzy t* 

w mieście. Posiada świadec­
two konsofwatorjum. Oferty 
dla fortepianisty składać należy 
w Adm. „Kurjora Płockiego.”

WZOROWE WARSZTATY TKACKIE i KILIMOWE WiiIBlAl Inż. W. ZORAW5KI FABRYKA MASZYN DLA PRZEMYSŁU ŁUGOWEGO 1 -----------

CENA PRENUMERATr
W Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%- — Za odnoszenie do domujmiesięcz- 

nie 100 mk — Zagranicą|miesięcznie 1800 marek.

Humr pojodyAczy w Płocki kosztują 85 murek.
Konto w P. K. O. — 60JWO

.KURIER PŁOCKI”
ukazuje się codziennie i wyjątkiem niedziel i świąt
- ■ ■ ■ — z datą na dzień następny. —

Rękopisów redakcí u nie zwraca
Za rubrykę „Nadesłane" redakcja nie bierze oopcwIedzlalRoicl.
Adres Redakcji i Administracji* Płock, ul. Kolegialna H 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier**. Nt Telefonu 125.

I izorokiego świata.
± I w Ameryce nie wolno. Powia* 

dają, że Ameryka, to taki liberalny 
kraj, gdzie zwłaszcza pod względem 
związków wolnej miłości jest istnf 
raj i nigdzie łatwiej, jak w Ameryc® 
o rozwody.

A tymczasem pokazuje się co i®' 
nego. Oto istnieje tam t. zw. praw® 
Manna, zakazujące mężczyźnie pri®1 
wozić nu sobą z jednego stanu d® 
drugiego panny, o ile się nie o®* 
z nią ślubu.

Skorzystała i tego pewna „dzieWt* 
ca* i kazała z tego powodu rsares®' 
iowad swego kochanka, który przy* 
wiózł ją parę tygodni temu z Cind®' 
nati, Ohio, i żył z nią jak mąż z ż0* 
ną.—Kazała go aresztować dlatego*** 
ponieważ nie kupił jej nowej eukie®' 
ki, która się jej bardzo podobała.

Zemsta "iewieścił niema grani0,
+ Kongras studantćw słowiański^ 

odbędzie się w Pradze w grudni 
b, r. zajmować się będzie sprawą W^ 
riinków materjalnych oraz organisa®!1 
międzynarodowych kooperatyw stb' 
denckich. Zjazd ten ma również p® 
celu rozpoczęcie akcji dla zacieśni®', 
nia stosunków między studenta 
narodowości słow eńskich.

± W Indjarh anglsltklch wybuchł 
news wrzenia. W mieście Digry, bü' 
dynek rządowy policji i kilka inny5" 
gmachów rządowych i składów zb^ 
rrono i zrabowano. W starciu, 
nikłym pomiędzy rabującymi i poli 1̂ 
13 osób zabito. Zrabowano 1000 
tów szterlingów.

± Straszny pożar w
W składach amunicji w miejscowo^, 
áoiia eksplodował jeden z pocisk 
w ręku robotnika, wskutek czego 
stał w składach pożar. Trzech robo'^ 
ków zostało zabitych, 18 ciężko rauny6^ 
a 7 lżej rannysh. 8 domów zostało ® 
pełnie zniszczonych. <

Iłjliiifii Hinuit dla teoi bentH,, 
lir—iwlt inuBinli „Ewlira NfiWM '

wWJ1RSZRWIE,U1. WILCZ^

ESSIÎIUIM KKTU SU IÜJUTSIF.

Kronika Płocka.

I Al uiyk, foitepianista i skrzypek I lUtatsrjał popielaty na
I MM Ogłoszenia drobns. |AM| lvi Za lekcje poszukuje skrom- I tur męski, stół mahoPr / 

—nego pomieszczenia na wsi lub do sprzedania. Wiadomo^ *LvbAkkCb« W ł' 1 ' w *

Admn. , Kurjera Pfocld®^

Z powodu wyjazdu, sprz®*^ 
zaraz dom murowany ® 

morgi ogrodem, mieszkani® j» 
właściciela gotowe 3 p. i ku*‘ «j 
za rogatką Warszawską D® 
III cle .V 14. a

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednolamowy na i. U, III sth ÿff! 
Nekrologi za jeden wiersz nonpp.re|p . . . ■ Fj 
Zwyczajne ogl. za jeaen wiersz nonpareiu na iv 
Ogłoszenia - roLine po mk. 40 zu kaidy wyraz «-•* ,
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie w , f

Oglo&£enla zagraniczne o IW procent drożej. ufr 
Każda sowa pudwylkr raryfy oKwiduje wszystkie Jvi I

pie od dnia ztniany cen tez uprzedniego zawiadomi

KALENDARZYK.
Środa. Romana m. 

Im. sł. Borys. I Chleb.
Czwartek. Wawrzyńca p.

Im. sl. Włodzimierza

Przepowiednie Meteorologiczne 
trtáitif daii^eb rtaii/^canych s lal aciCL^ttsb.

Od 1 do 18 upały: od 18 do 25 deszcze 
i burze; w Końcu miesiąca ciepło, noce 
i ranki chłodnawe.

= T-stwo Żałobnego Krzyża Przy­
pominamy, że w dniu 8 b. ra. t. j. 
w środę, o godz. 8-ej wieca. w sah 
T-stwa Rjlniczego odbędaiej się ze­
branie oddziału płockiego T-stwa 
Polskiego Żałobnego Krzyża, w celu 
obmyślonia programu obchodu rocz­
nicy najazdu bolszewickiego. Rocz­
nica, jak wiadomo, przypada w dniu 
1S b. m.

Zarząd zaprasza na zebranie wszyst 
kich swych członków oraz osoby, in­
teresujące się zorganizowaniem ob­
chodu pamiętnej dla Płocka rocznicy,

=x Stowarzyszeni« kupców zwraca 
uwagę swoich członków, że utrzy­
muje obecnie raz na tydzień spra­
wozdania, zawierające zamówienia 
firm zagranicznych, czyniących za­
kupy w naszym państwie. Podobne 
biuletyny Stowarzyszenia kupców 
wysyłać będzie zagranicę z ofertami 
kupców miejsuowych, pragnących 
czynić zakupy zagranicą. W tym ce­
lu członkowie miejscowego oddziału 
Stowarzyszenia zwracać się winni do 
prezesa Stow. p. Apfelbaums.

Rzeszą jest widoczną dla każde­
go kupca, jakim udogodnieniem będą 
takie zbiorowe zgłaszania, Wskutek 
czego nie potrzeba będzio przedsię­
brać starań poiedyńczych, przy czym 
otrzymywać będzie można z hurtow­
ni pierwszorzędnych zagranicznych, 
znanych zarządowi Stowarzyszenia 
i zapewniających wskutek tego wszel­
kie g warana je przy zakupach.

ss Zabrani« dozorców domowych 
Urząd starostwa prosi nas o zazna­
czenie, że w dniu 9 b. m. t, j. w śro­
dę, p. starosta wzywi wszystkich do­
zorców domowych z Płocka, ua g. 
10-tą zrana. Dozorcy zobrac się ma­
ją na dziedzińcu starost wa, gdzie do­
konane zorteną z pośrpd nich wybo­
ry do komisji rozjemczej (trzech 
członków i trzech zastępców).

Komisja rozjemcza jak wiadomo, 
powołana zostanie do zozstrzygania 
nieporozumień ponrgdzy właściciela­
mi nieruchomość' a dozorcami domo­
wymi i składać się będzie z przed­
stawicielstwa obu stron.

= Pierwsi absolwenci Szkoły Or­
ganistowskiej W Płocku. We środę 
o g. 11-fcj odbędzie się popis pierw­
szych absolwentów Szkoły Organi­
stowskiej w Płocku. Ważna ta chwi­
la spotka się niezawodnie z uzna­
niem ni&tylko miejscowych ale i wo- 
góle wszystkich osób, które uznają 
doniosłość tej plaoówk* wychowaw-- 
czej tak nierbędnei w kraju kato-1 
lickim, jakim jest Polska.

= Przedstawienia teatru drama­
tycznego. Znana ’už publiczności na­
szej trupa Teatru dramatycznego 
z Warszawy, przyjeżdża do Płocka 
na dwa przedstawienia.

W sobotę nadchodzącą t. j. dnia 
12 b. m, artyści odegrają „Trojacz­
ki“ farsa Heunequin'a w 3-ch aktach. 
W niedzielę—farsa Feydeau „Drugi 
mąż”. Obie sztuki z repertuaru fran­
cuskiego. Zespół stanowią pp. Lin 
genja Dąbrowska, Karolina Morozo- 
wicz, Jadwiga Adamowicz (art. tea­
tru lwowskiego) Jadwiga Morkow- 
ska Władysław Bernatowicz, Julian 
Mellerowicz, Stan. Nowicki, Douât 
Rene, Adam StanKow xi i inni. Bi­
lety sprzedaje cukiernia p. Skowroń­
skiego.

Artyści teatru dramatycznego, 
którzy odegrali niedawno w Płocku 
dwie iskrzące się humorem komedje 
Fijałkowskiego, zasługują ze wszech 
miar na poparcie publiczności naszej, 
która umiała ocenić ich sumienność 
i pracę na przedstawieniach po­
przednich.

Ofiary.
Pokwitowałiis. Ofiary na dzwony 

katedralne. Lista Nr. 9;* a) na dzwon 
św. Zygmunta, patrona miasta złożyli 
pp.: Nauczycielstwo Ogniska■ Mlrosław- 
skiego 7.500 mk., zebrano na tacę dn. 
30 ub. m. w Kościele Katedralnym 
16.111 mk., Dom bankowy 8. Będow- 
ski 50.000 mk., N. N. 1.000 mk., Leo­
nard Grabowski 2.00O mk., Marja Waw­
rzyńska 5.000 mk., Julja Józefowska 
5.000 mk., zebrano na tacę w Kościele 
Katedralnym 1.500 mk. Rasem 88,111 
mk, b) r.a dzwon św. Wojciecha złożyli 
ks. ks Z. Senejko 5.000 mk., kan. Poj­
do lO.OOo mk.. kan. Koszutowski 5.0Û0 
mk., kan. W. Babich 10 000 mk., Kar­
wowski. 2.000 mi., Fr. Zwierz 1.000 
mk.. J. Przedpełski 15.000 mk.. W. Sueh- 
cicki 10.000 mkM K. Pinezek 5.000 
mk., K. Miłoszewskf 5 000 mk , B. Wřo- 
stowski o.oOO mk, J. Turczynowiez 
10 000 mk., Murawski z Ciekazyna 5.000 
mk.. Cybart 1 000 mk., Iran. J. Roszczyń- 
ski 5.000 mk,, H. Bauer 15.000 mk. 
Razem 108 000 mk, c) na dzwon św. 
Stanisława Kcstkl złożyła Marja Bień­
kowska 2.0O0 mk., Stefuś i Anusia 
Modlińscy 2.000 mk. Rajeni 4 000 mk.

Na policjanta Bożka. Pracowniczki 
Kasy Sądu Okręgowego mk. 1000. In­
żynier Kieffer mk. 500. ' Związek Zie­
mian mk. 15.000.

Na inwalidów. Kości uszko mk. 300.
Ni Stenlsławówkę. Zamiast kwia­

tów na trumienkę ś. p. Tadzika Zarem­
by Leon Zawalski mk. 1O00.

Na dzwon iw. Stanisława. Rejent 
Płoski mk. 5000.

Na Czerwony Krzyż. Mk 20.000 
złożone w Sądzie Pokoju I okr. w Płoc­
ku w sprawie Nr. K 903/22 z racji 
pojednania stron.

Na cal do uznania rodziny. Dla 
uczczenia pamięci b. p, Franciszki Biay- 
owej złożyli: L. Kohn mk. 2000, L. Bry- 
gart m. 2000, Henryk Szenwic ra. 1000, 
I. Oh. Cyprys mk. 2UÜ0. I. B. i A. Nej- 
dorfowie 20O0, L. Złotnik 200O, Samu* 
elostwo Szenwic 1000, Markus Boren* 
sztejn mk. 1000. Zajderman mk 1000, 
M. Fass mk. 1000, « Salomon Bromber 

nnsimnnr ci^u 5ch dni Ie,z? 111IIL.11 fUL uznana przez powagi 1 lil I ■ Il I 11 ■ lekarskie mydlana „Maść lilii II II f III p-ra Hebdy*, nie plami JJ JI liliibielizny, ma przyjemny

Dla kr dl od świerzby i parchu „EKWOL - HEBDA“. 
Na Hemoroidy—roślinne ćwieczki „BATELIN HEBDA“ 

PRZEDSTAWICIEL NA PŁOCK:
MAJDE, SKŁAD APTECZNY.


